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We Środę 


Wiadomości kraiowe. 


— Z Wiednia dnia 26. Stycznia. — 
Następuiące iest tininaczenie depeszów wy- 
danych z Werony przez Č. K. Ministra Spraw 
Zewnętrznych, do C. K. posła w w m 
tyginał był wydrukowany w Monitorze d. 
16. b. m. 


Werona d. 14. Grudnia 1822. 
Położenie, do którego przyprowadzona 
była Hiszpańska Monarchiia przez wypadki za- 
Szłe tan od lat dwóch, było przedmiotęm za 
nadto wielhiėy wagi, ażeby wWero nie zgro- 
inadzone gabinety nie miały się mien zatrudniać. 
Wolą iest Cesarza, naszego nayłashkawszego Pa- 
na, ażeby WPanu wzgląd ten był znany, z któ- 
Tego J. C. K. Mość to' wiełkie zapytanie u- 
Waża; ten to iest zamiar ninieyszych depeszow. 
Wyrok nasz o Iliszpąńskicy rewolacyi był 
žawsze jednakowy od czasu iey wybuchnienia. 
dług nieodmiennych wyroków opatrzności 
obro narodów iab i poiedynczych osób nie 
ot wypłynać z przestąpienia pierwszych 
le potrzebnych człowiekowi; poprawa losu 
Barodów nie może rozpoczynać się karygodne- 
ml ułudzeniami, zmieniaiącemi iey wyobra- 
Mia i obłąkuiącemi sumienie, a woyskowe spi- 
ski nie moga bydź nigdy podstawą szczęsliwego 
A trwałego systematn Rządu. m. 
ewolucyia Hiszpańska zważsiąc ią iedy- 
w iey niszczącym wpływie pa Królestwo, 
e dotknęła, byłsby wzbudziła zupełną uwa- 
 Qczestnictwo obcych Monarchów , ponie- 
poź dobre mienie albo npadek iednego z mey- 
pdziey interesuiacych kraiów, nie może bydź 
F » żadnego z nich oboiętnym ; tylko nieprzy- 
Laele kraju tego, ieżeli są taħhowi, moga pa- 
zo z krwią zimna na owe zviszczenia, które 
B nawiedziły, Tym czasem sprawiedliwa od- 
Aa. y nie wdziėreė się w sprawy Uomowe 
M Podlegjego Państwa, możeby bvła skłoniła 
Onairehów do milczenia względem stanę Hisz- 
RS gdyby się była rewolncyia iey ograni- 
się t p nie ną wewnętrze Panstwa, lub, gdyby 
a ytho byłą wogła tak ogranieza”. Ale nie 
AIG dzieję, Kewolucyia ta nim ieszcze przy- 
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'Owiązków w towarzyskim porządku honiecz-, 
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szła do doyrzałości, wielhą zgnbę i innym 
kraiom przyniesła. (na zaraźżaiac swoieini ma- 
xymami, swoim przykładem i przez zabiegi iėy 
szczególnieyszycn podżegaczów utworzyła re- 
wolucyig w Neapolu i w Piemoncie; by- 
łaby całe opanowała Włochy, zagroziła Fran- 
cyi i Niemcom przyniesła niebezpieczenstwo, 
gdyby nie wdanie się Mocarstw ochraniaigc ych 
[luropę od tego nowego pożaru. Wszędzie 
owe niecbe środki, przez które rewolnacyia w 
Hiszpanii rozprzestrzenioną i wykonana by- 
ła, służyły tym za przykład, co sobie pochle- 
biali, że ićy nowe przysporzą zdobycia; Hisz- 
panska Konstytucyia stałą się wszędzie ponktem 
połączenia i hasten fakcyi sprzysięgłćy na bez- 
pieczeństwo Tronów i ludów spokoyność. 

Niebezpieczne. poruszenie, które Hiszpań- 
ska rewolacyia w całey Europie wznieciła, 
postawiło Austrzią w sinatney koniecznosci chwy- 
cić się kroków niezgadzaiących się ze spohoy- 
nym sposobem myślenia, htóremn ciagle wierną 
bydż chciała. Mocarstwo to widziało iednę 
część kraiów swoich zsburzeniami otoczong , 
zbrodnieczemi zagrożoną spiskami, i obawiało się, 
ażeby go nie napadło niebezpieczeństwo sprzy- 
siężeń, których pierwsze zamachy ku granicom 
iego skierowane były. Tylko wielkiemi usiło- 
waniami i ofiarami utrzymała Austryia pokóg 
we Włoszech izniweczyła zamachy , których 
udanie się nie mogło bydź Żadna miara obo- 
iętnem dla iey własnych prowincyy, 

Co się tycze Hiszpanskićy rewolncyi, J. ©. 
K. Mość nie może nigdy zaprzeć się tych max) iv, 
Które każdego czasu wyrzekał. To nawet, co 
nie ma żadnego niehezpieczenstwa dla narodów 
pieczy iego powierzonych, Cesarz Jmé uzna- 
wszy ze względu towsrzyskiey pomyślności 
za fałszywe i nieszczęścia przynoszące, nie 
zaniedba nigdy za takie poczytać i potępić. 
Wierny systewatowi pokoia i zobowiązaniom , 
któremi dla u:rzymania onegoż połączył się ze 
swoimi dostovnymi sprzymierzeńcami, J, C. 
Mość nigdy nie omieszka w gwałtownych porosze- 
niach, którakolwiek wreście część Eu ropy będzie 
ich ofiara, uważać żywy przedmiot nczestnic- 
twa i dla innych Rządów ; i ile razy będzię 
mógł, żadne względy nie zatrzy:naią Cesarza 
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ażeby w napływie takich pólitowania godnych 
scen nie czynił swoiemu obowiązkowi zadosyć 
i niedał się słyszeć ze swoim głosem. 

Nie mogę sobie wyobrazić Mci Hrabie 
ażeby zdanie, iakie J. C. Mość ma o wypad- 
kach zdarzenych wHiszpanii, fałszywie zro- 
zumiano w tym krain, albo ie fałszywie wykła- 
dana. Zaden rodzay prywatnego interesu, ża- 
dna sprzeczka koleynych roszczen, żadne uczu- 
cie niedowierzania albo zawiści, nie mogło w 
gabinecie naszym podniecić myśli niezgadzaią- 
cey się z dobrem Hiszpanii, Dóm Austry- 
iackhi odwołać się może tylko na własne dzieie, 
a znaydzie tam naymocnieysze dowody Szacun- 
hu i upodob:nia w tym narodzie, htóry ze 
sprawiedliwą dumą może sobie te chwalebne 
przypominać wieki »kiedy słonce pigdy w ie- 
go granicach nie zachodziło;ć w tym narodzie, 
co posiadaiąc czcigodną Ronstytucyia, dziedzicz- 
ne cnoty, gorliwość dla religii i miłość ku 
swoim Królom, we wszystkich stosunkach iaśniał 
ciagle iniłościg oyczyzny połączoną Z wierno- 
ścią, ze szlachetnością a często i Z bohater- 
stwem. Nawet w czasie troche tylko od nas 
oddalonym, naród ten napoił świat zdumieniem, 
występniac z odwagą i z wytrwałością przeciw 
uzurpacyi chćącey pozbawić go Monarchy i 


praw iego; a Austryia nigdy nie zapomni, ile > 


w chwili własnego bezpieczeństwa był iey po- 
trzebny szlachetny opór Hiszpańskiego narodn. 
Nie więc Hiszpanii iako Narodu lub, ia- 
ko Mocarstwa tycze się ta surową mowa, Htó- 
ra przepisuie J. C. Mości głos prawdy i sumie- 
nia, tycze się ona tych iedynie, co do upadku 
przyprowadzaią Hiszpaniig i staraią się iey 
cierpienia przydłużyć. - à 
J. C. Mość połaczaijąc się w Weronie 
ze swoimi dostoynymi Sprzymierzeńcami był 
tak szczęśliwy, że się .iego sposób myślenia 
zgadzał z ich nieinteresowanym myślenia” spo- 
sobem. Odchedzące oświadczenia do Madrytu 
potwierdzą tę prawdę, i nie dadzą nawet po- 
watpiewać 0 rzetelnem usiłowania Mocarstw, 
chcących bydź pozytecznewi Hiszpanii, prze- 
kładaiac ićy potrzebę zrzeczenia się dotychcza- 
sowych kroków. Jest rzecza pewną, że za- 
mieszania państwo to uciskaiące w ostatnich cza- 
sach znaczne uczyniły postępy. Naysurowsze 
środki, nayodważnieysze zamachy nie hędaimo- 
gły przyprowadzić do porządku wewnętfzney 
administracyi; woyna domowa zspaloną została 
w różnych prowincyiach ; stosunki Hiszpanii 
z większą częścią Europy zniszczone i prze- 
rwane ; nawet ièy stanowisko przeciw Fran- 
cvi tak problematyczny przyięło charakter, że 
nie można. się wstrzymać , ażeby nie patrzyć 
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ze szczerą obawa na zamieszania wypłynąć z tąd 
mogące. Podobne położenie rzeczy nie uspra* 
wiedliwiaż naygorszych przeczuciów ? 

Każdy światły Hiszpan obeznaymiony Ž 
prawdziwym stanem Oyczyzny swoiey ncznie, 
że gdy więzy te potarganemi będa, które dzi- 
siay ciężą ua Monarsze i na narodzie, wtedy 
będzie musiało ustać odłączenie Hiszpanii 
od reszty Europy, co było skutkiem ostatnich 
zdarzeń. Powrócą znowu Obopólne zaufanie i 
rzetelna porozumiałość , ażeby z iedney strony 
nie było żadnego powątpiewania, że Hiszpe* 
pila życzy sobie przyłączyć się do wspólney 
sprawy Mocarstw Europeyskich, a z drugiey 
strony , ażeby iey były zabezpieczone środki ; 
by mogła prawdziwą wolą swoię wykonać, Í 
oddalić wszystko, co ią opośledza albo uncie- 
mięża. By zaś zbliżyć się ka temu celowi; 
przed wszystkiem iest potrzebną rzeczą, ażeby 
Król był wolny — nie tylko w użyciu osobistef 
wolności , czego pod panowaniem praw każdy 
obywatel żadać może, ale żeby posiadał owę 
wyższą wolność, bez którey Władca swoiemu 
wysokiemu powołaniu zadosyć uczyrić nie zdo- 
ła. Król Hiszpanski wtedy będzie wolny, gdy 
będzie miał moc los szczęśliwszy swoiemu la" 
dowi przygotować , przywrócić pokóy i porzf” 
dek w swgiem Królestwie, zgromadzić na oko" 
ło siebie mężów godnych iego zaufania tal 
przez sposób- myślenia, iak i przez rozezn%” 
nie, a miasto tey formy Rząda , którey niemoż* 
ność wykonania tym nawet iest widoczną, któ- 
rzy z samolubstwa, slbo z dumy chcieliby 13 
koniecznie utrzymywać , zaszczepić porząde 
rzeczy, gdzie prawa Monarchy z prawdziw? 
korzyścią i z istotnemi życzeniami wszystkić: 
hlas narodu mogą być w szczęśliwey iednosci: 
Wtedy tylko, gdy chwila ta się zbliży Hisz 
paniia dlugiemi cierpieniami zmordowana sp0“ 
dziewać się będzie mogła, że odzyska 20% 
pełnie dobro udzielone iey od opatrzności, ^ 
które iey zapewnia szlachetny charakter i6 
miesykahców. Ogniwa łączące tę Monarchii 
ze wszystkiemi Europeyskiemi Mocarstwami o” 
żyią na nowo, a Cesarz poczyta się za szczŚ” 
śliwego, gdy ićy niczego więcey nie będzie 
mógł udzielić, iak tylko życzeń, by się iey 197 
brze powodziło, i wszelkich dobrych usług! 
których swoiemu dawnemu przyjacielowi i sprz” 
mierzercy wyświadczyć iest w Stanie. „A 

WPan Mości H.abio podług okoliczność 
w iakich znayłować się będzież przy odbie* 
raniu tvob depeszów, uczynisz z nich ażę” 
tek, Pozmolono iest WPanu odczyłać ie 3 
nisirowi Spraw Zewnętrznych. i gdyby teg? 
żądał, dać mu nawet ich odpisy. 


Dostrzegacz Austryiachi z dnia 28. 
nmieścił , co następnie: 
»Artykuł w Gazecie powszechnćy 
Niemieckióy z d. 19. Stycznia zawićra wia- 
domości o przepisach wydanych przez C. R. 
Rząd względem postępowania z mieszkańcami 
Multan i Wołoszczyzny ztamtąd zbiegłe- 
ini. Jeżeli te wiadomości tak, iab brzmią w 
artykule potnienionym, niesą umyślnie znowio- 
ne, to przynaymniey wyszły od Korrespondenta 
w naywyższym stopniu rzeczy niewiadomego. 
Rząd C. K. uznał potrzebę, oświadczyć Boja- 
rom znaydviącym się w Herinansztadzie, 
ronsztadzie i Czerniowicach., aby w 
przeciągu oznaczonego czasu, albo do swoicy 
Oyczyzny powrócili, albo inne mieysce w głę- 
iMonarchii sobie do pobytu wybrali. Prze- 
konanie o złych skutkach, iakie obecność pod 
Owczasowa znaczney liczby tych wychodców w 
pogranicznych miastach Ziemi Siedmiogrodz- 
kiey, częścią iuż dla kraiów ościennych za sobą 
pociągnęła, częścią nadalieszcze pociągnąć mo- 
gła, dało powód do nżyciatych kroków i taho- 
we zupełnie usprawiedliwia. Nigdy atoli nie 
vło w zamiarze, iah się rzeczony artykuł wyraża: 
»Wychodców w ciągu ośmio dni z Państ wAu- 
Stryiackich wygnać, aniteż, iahby podług zda- 
nią Korrespondenta wierzyć wypadało, ze stare- 
Mi i chorowiteini osobami, z surowością mie 
zasłużona obchodzić się.a 
»Podobnież bezzasadnym iest dodatek , że 
Bojarowie powracaiący do obu Xięstw, tylko 
Śmierci tam spodziewać się maią. Rządy obu 
ięstw czynili to wszystko, co należało dla 
Zasłonienia powracaiących wychedców od wszel- 
diego niebezpieczeństwa. Xiażę Wołoski nie 
iednego potrzebviącego pieniędzy znacznie za- 
Pomógł. Wielu też istotnie powróciło, a ieszcze 
Żadnemu ani włos z głowy nie spadł.« 
| . »Pisinn publiczne zupełnione są znowu od 
ùieiahiego czasu nayniedorzecznieyszeimi wie- 
ciami o wewnętrznym stanie rzeczy w Panstwie 
urechim a w szczególności o nayhowszych wy- 
Padkąch w Konstantynopolu, tak że wzglę- 
em ich prawdziwegotoku i domysłowych shut- 
Ow , zagraniczne kraie niemiłosiernie oszukane 
są. Zremwszystkićóm postanowiliśmy niewdzięcz- 
na Praco prostowania i zbiiania takich wieści na 
nadal calkiem zaniechać , chybaby obrażały po- 
ie | interes Monarchii, w którey żyć mamy 
TORNE lob, gdyhy przez niepowściągnione 
zią anie się ich,iakową istotną szkodę zrza- 
7€ mogły. Pociski na Dostrz. nie liczymy 
do te sas i s i duch 
"e E 3 „bo wreszcie znaiąc zasady i ducha 
ia 5+ mnóstwa dzisieyszych pism publicznych, 
in śposobemunoglibyśmy spodziewać się, że 
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ku nam z większa względnościa i przystoyno- 
ścią postępowac będa, iah codziennie z pier- 
wszemi Europeyskiemi Rządami postępnia? Nie 
zasiągaiąc więc dalszych wiadomości © nich, 
nie przestaniemy rzeczy z urzędowych donie- 
sien czerpane czytelnikom uzielać, za których 
prawdziwność ręczyć możemy, iah dalece we 
względzie historycznym i-dyploimatycznym za- 
ręczone bydź mogą. Resztę zostawiamy czaso- 
wi, który Dostrzegaczowi Austr. wskaże 
przynależne mieysce, co do Źródeł, z których 
historyia dzienną czerpie.a 


Wiadomości zagraniczne. 


Hiszpaniia. 

Dzieńhnikh Rozpraw z d. 17. b. m. o4 
debrany w Wiedniu przez nadzwyczayną 
sposobność , uinieścił do Nra owego następuiący 
Przypis z d. 16. b. m.. 0 godzinie 10tey w 
wieczór: - 

pGoniec, który przywiózł postanowienieRzą- 
du Hiszpańskiego, przybył przed kilkn godzinami 
do Paryżs. Rząd Hiszpanski nie skłonił o- 
cha do przyięcia rad umiarkowanych, życzenia 
wszystkich dobrze myślacych ludzi zniweczone 
zostały. Stronnictwo zasad przesadzonych wżię- 
ło górę nad umiarkowanymi, iab się zazwyczay 
w rewolucyiach dziać zwyhło. Noty czterech 
Dworów., bardzo źle przyięto, a sprawuiący 
interesa Dwórów Austryiachiego, Rossyyskiego 
i Pruskiego, żądali paszportów. Od Hrabiego 
de la Garde, nie przybył ieszcze żaden go- 
niec. Udzielamy tu na prędce (pisze daley 
Dzieńnik rospraw) krótki wyciąg z po- 
siedzenia Stanów z d. g. Stycznią:« 

pMinister Spraw Zewnętrznych, Don E. 
deSan Migaeł'oznaymił , że Rząd Króla Jmci 
Katolickiego przez sprawuiących interessa tych 
Mocarstw w Madrycie, odebrał urzędo we 
listy od Gabinetów Fręncnzkiego , Aastryiac- 
kiego, Rossyyskiego i Pruskiego, Chociaż więc 
sprawy osnową tych not obięte, nie należa wła- 
ściwie do zakresu działalności Stanów , iednak- 
że Rząd chce dać dowód owėy doskonałóy 
iedności , która między obu naypierwszemi Wła- 
dzami Królestwa panuie, i zawiadomia Kon- 
gres o treści tych urzędowych aktów i odpo- 
wiedziach. na nie Rzada Króla Jumci a Rząd 
Króla Jmci pochlebia sobie, że poszedł torem, 
który inu patryiotyzim i powaga Narodu wsha- 
zywały. — Minister wystapił na mownicęi na- 
przód odczytał Instrukcyie Rządu Francazkie- 
go wydane dla Hrabiego de la Garde, rów- 
nie, iak wygotowanąa odpowiedź Rządu. Hiszpan- 
skiego na pomienione urzedowe ahta. Potóm 
czytał listy urzędowe Gabinetów Austryiachiego, 
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Rossyyskiego i Pruskiego. Czytanie tych aktów 
przerywane było Krotną wrzawą na galeryiach , 
a nawet hałasem między Deputowanyini wszczę- 
tym. Po ukończonem odczytaniu oświadczył Mi- 
mister Stanów, że, gdy przełożone powyższe 
ahta urzędów , nie obeymnia żadnego określnego 
wniosku, Rządowi Króla Jci nie zdawało się, 
aby kategorycznie odpowiadać należało na te 
akta, htóre nie są nic więcćy, iak tkanina fałszy- 
wych uprzedzeń, obelg i potwarzy. Przydał , 
iż Rząd postanowił wydać Manifest zawiersiacy 
rzetelny obraz hisioryi rewelucyi Hiszpadskiey 
równie, iak postępowanie Rządu Hiszpańskiego, 
podług którego wiernie się zachowywał. Mi- 
nister zakończył oznaymieniem, że chce przy- 
stapić do odczytania instrukcyy, wydanych 
przez siebie do sprawuiących interesa Hiszpan- 
shie przy Dworach spomienionych, których to 
instrukeyy odpisy udzielił Zastępcom tycnże 
Mocarstw w Madrycie. Jakoż w rzeczy SA- 
imey, odczytał instrnkcyią wydaną dla Sprawnią- 
cego interessa przy Dworze Cesarza Rossyy- 
skiego. Podczas odczytywania tego ahtn urzędo- 
wego słyszeć się dawały grzmiące okrzyki ra- 
dości tak ze strony Deputowanych iak i na ga- 
Z galeryi wołano na przemian: »Niech żyie 
ywolna Hiszpaniia! Niech żyje udziel- 
snośc Naroda! Smierć tyranomis — 
Minister posród tey powszechnóy wrzawy zszedł 
z mownicy. Wielu Deputowanych a szczegól- 
niey PP. Bertrand de Lis, Arguelles i 
Galiano żądali gwałtem głosu. — Prezes 
wzywał do porządku krzyczących i rzekł : Sta- 
ny, przeczytawszy akta urzędowe, wydane ad 
Gabinetów Francuzkiego, Austryiackiego , Ros- 
syyskiego i Pruskiego do Rządu Króla Jmci, 
oświadezaią, że w Konstytucyi cgłoszoney roku 
4812 w Kadyxie, żadne odmiany przedsięwzię- 
te nie będa, dopóki tego Naród iednomyślnie 
nie zażąda i dopóki takowe odmiany stosownie 
do ustaw prawa fundamentalnego uchwalone nie 
zostaną. — Tu nareszcie zabrał głos P. Ga- 
liano i prosił iednego z Sekretarzów , aby od- 
czytał wniosek iego, który pod narady Kongre- 
su poddaie. Treść tego wniosku iest: aby pro- 
siò Stanów o wydanie adresu do Króla nwia- 
damiaiacy go o deklaracyi Kongressn, który 
właśnie wydał; aby w adresie tym zapew- 
nić Króla Jmci, iż Stany sə} gotowe ponieść 
wszelkie ofiary, dla utrzymania w zupełney nie- 
tykalności Konstytucyi z r. 1812 i blasku Tro- 
nu Konstytucyynego ; że Stany dadzą wszelką 
pomoc Rządowi, dla odparcia kroków nie- 
przylacielskich , Mórychby się dopuścić chciały 
Mocarstwa, eo wydały dopiero odczytene de- 
p ~ 
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pesze; i że wszyscy Hiszpanie przyłożą się z 
radością do wszelkiego przedsięwzięcia maig- 
cego za cel obronę wolności i niepodległości 
Narodowey. Mnóstwo Deputowanych powstało i 
żądali głosn dla poparcia wniosku. Prezes u- 
czynił uwagę, że iednomyślny głos Deputowa- 
nych za. wnioskiem P. Galiano uchyla potrze- 
bę rosprawiania nad nim. — Zaczał potem mó- 
wić P. Argaelles. Okazawszy naprzód Sta- 
nóm gniew, który go opanował był podczas od- 
czytywania nót cztćrech Mocarstw sprzymierzo- 
nych, przeszedł do uwagi, aby rozprawy nad 
wnioskiem P. Galiano edroczone. zostały i 
by przez to Europie okazać , że postano= 
wienie Kongreso w tey mierze nie iest bynay= 
mniey skutkiem pierwszego uniesienia. Mow- 
ca żądał, aby ten wniosek odesłany był do Kom- 
missyi dypłomatycznóy, któro w. cztórdzieści 
ośm godzin wygotować ma proiekt adresu ma- 
iącega bydź Królowi przełożonym. Zakończył 
mocnóm zapewnieniem, naywięlszćy przychyl- 
ności do Konstytucyi z r. 1812. Mowa ta z nay- 
głośnieyszym okrzykiem przyięta została. Stany 
pochwalnią wniosek P. Arguelles. — Pre- 
zes mianuie go członkiem Kommissyi dyplo- 
matycznóy. Galiano, który iuż był wprzó- 
dy członkiem teyże Komumissyi cieszył się, że 
Pa. Arguelles dostał za współczłonka i przy” 
dał, iż chociąż nieraz nie zgadzał się w zda- 
nin z tym Deputowanym, wszakże zawsze był 
tego przekonania, że w chwili, gdzie idzie 0 
szczęście i powagę Narodu, ieden tylko głos 
na Kongressie panować będzie,i że P. Arguel- 
les okaże się pierwszym w przyłożeniu się do 
tak chwalebnego ce!n.« 


»Tu P. Gsliano zwrócił mowę do Mi- 
nistra Spraw Zewnętrznych i zapewniwszy go, 
iż ó nic nie chce go wybadywać , w czómby 
może Rząd miał powód do zachowania taiemni- 
cy, prosił go, aby mu powiedział, czyli wy- 
dano paszporty Ministrom tych Mocarstw, któ- 
rych Noty dopiero odczytane były. — San 
Miguel odpowiedział, że nie wydano; zda- 
wało się, że chciał ieszcze w inne szczegóły 
wchodzić; atoli P, Galiano przerwał mu 0- 
świadczsiac, iż odpowiedzią Ministra zasp0” 
koiony został,« r 


»Na zakończenia tych rozpraw powstali 
wszyscy Depntowani i wołano po kolei: »Niecb 
sżgie Konsstytucyia! Niech żyie nie- 
»podległość Naroduls PP. Alava, Gił 
de ła Quadra i Arguelles, wyszczegó!* 
viali się w sposób osobliwy wołaniem, — Pre- 
zes zamknał posiedzenie.« 


Bedakcjia F. Hrattora, — Drukiom J. Pillere, 


